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Z okoliczności rozpoczętego zbierania ofiar dobro
wolnych, na wybudowanie Klasztoru dla X X . A ugu
stjanów  w mieście Rawie, podajemy Czytelnikom na
szym, krótką wiadomość o Kościole i Klasztorze tychże 
Zakonników. Fundacja XX. Augustjanów  wmieście 
Raw ie, sięga połowy XlYgo wieku; czytamy bowiem 
w dyplomie, jaki mamy pod ręką :  nie Ziem owit Xią- 
żę Mazowsza, wraz z swą żoną E ufem ją , żywiąc w so
bie od dawna szczególniejsze nabożeństwo do Zakonu 
Śgo A u g u s t y n a ,  umyślili ku większej chwale B °G Ą , i 
pomnożeniu Wiary Świętej, wybudować dla tego Zako
nu  w ziemi swojej trzy Klasztory, a mianowicie : w Ra
m ę ,  w W arszawie  i innem trzeciem miejscu, jakie za 
najstosowniejsze uznają. Zamiar swój przedstawia Z ie
mowit, Stolicy A p o s t o l s k i e j ,  a Inocenty VI P a p i e ż ,  
szczególniejszy Opiekun Duchowieństwa Zakonnego, 
skłania się do przedstawienia, i dyplomem swym, wy
danym dnia 6  Lipca, roku czwartego swego P a p i e z t w a ,  
czyli 1356 po CHRYSTUSIE, dozwala Zakonnikom 
Śgo A u g u s iy n a , przyjąć te trzy Klasztory.” Rok tedy 
1356, jest główną epoką, od której XX. Augustjanie, 
jako Zgromadzenie, liczą swój pobyt: w Raw ie, w W ar
szaw ie  i Ciechanowie; sama atoli pobudka, poruszają
ca do fundacji tych Klasztorów, zdaje się potwierdzać 
zdanie ś. p. JX. Niedzielskiego, Prowincjała X X . Au- 
gustjanów : że Kapłani tegoż Zakonu, długo wpierw 
przed fundacją Ziemowita, pełnili obowiązki Kapela
nów, na dworze Xiążąt Mazowieckich. Do roku tedy 
1356, fundację Raw ską  tern słuszniej odnieść możemy, 
gdy dyploma tego Zakonu z roku 1394 i 1400 już m ó
w ią o Zgromadzeniu XX. Augustjanów  w R aw ie , ja 
ko od dawna istniejącem. Pierwiastkowy Kościół i 
Klasztor przez Ziemowita  wystawiony był drzewiany, 
i  już dobiegając trzeciego wieku swego istnienia, groził 
upadkiem. A ugustjanie  niczego nieszczędzili, aby za
bezpieczyć dalszy swój pobyt w Rawie; jakoż w roku 
1636, wystawili przy pomocy Dobrodziejów, nowy Ko
ściół również drzewiany, który w tymże, roku, z do
zwolenia JW . JX. Prymasa Arcy-Biskupa Gnieźnień
skiego, Xięcia Jana W ężyka, przez miejscowego Prze
łożonego JX. K azim ierza  z Pragi, pobenedykowanym 
został. Wszelako i ten drugi Kościół nieobiecywał dłu
giej trwałości,  dla tego zebrani Zakonuicy na Kapitułę 
W Ciechanowie 1786 r., pod przewodnictwem J X .S z j ;  
cm na Wojnicza, Ś. T. D., Prowincjała, pełni nadziei 
W BOGU, umyślili przystąpić do wybudowania Kościo
ła  murowanego w mieście Rawie; do uskutecznienia 
czego, mianowali Prefektem budowy JX. Romualda 
Siekaczyńskiego. Nie zawiódł zaufania rzeczony Pre- 
fekt; z mocną ufnością w pomoc NAJWYŻSZEGO i 
wiernych CHRYSTUSA, wziął się do dzieła budowy, 
jakoż za jego staraniem, stanął Kościół murowany i do- 
brze sklepiony; wszelako zbywało mu jeszcze na s ta 

łym dachu; dzwonnica i Presbyterium nie były wykoń
czone, dla tego i Kościół z zewnątrz nie mógł być otyn
kowanym; co się zaś tyczy wewnątrz Kościoła, brako
wało mu stałych Ołtarzy i innych potrzeb koniecznych. 
Mimo to zważywszy na czas rozpoczętej budowy i jej 
trwania, przytem na brak odpowiednich funduszów, 
słusznie wyrzec możemy, że JX. S iekaczynski nieoce
nione położył zasługi dla Kościoła w Rawie. Po śm ier
ci JX. Siekaczyńskiego, następcy co mogli to czynili 
dla tego Kościoła, a Prowincjali nie szczędzili im swej 
pomocy. Roku 1840 ustąpiono z W arszawy  Ołtarz Śgo 
G r z e g o r z a  W. P a p i e ż a , który odnowiony składkami 
Obywateli i mieszczan, stanowi dziś Ołtarz Wielki; zaś 
roku 1847, Walenty Trojanowski, Obywatel miasta R a 
wy, wraz z swą małżonką Józefą, sprawili suknię i 
korony srebrne na Ołtarz MATKI BOZKIEJ i PANA 
JEZUSA w Wielkim Ołtarzu. Od roku zaś 1849, stan Ko
ścioła XX. Augustjanów  w Rawie, ze wszystkiem się 
zmienił, i dziś przyszedł do tej świetności, jaką się 
Dom BOŻY odznaczać winien. W tym bowiem czasie, 
nadmurowario Presbyterium, dach dano nowy, wysta
wiono sygnaturkę, Kościół z zewnątrz otynkowano, O ł
tarze o dwa powiększono i wiele innych ulepszeń poczy- 
niouo, tak dalece, iż śmiało wyrzec możemy, że Kościół 
dokończonym został, i na długi czas zabezpieczonym. 
Dzięki Wam Jaśnie Wielmożni i Wielmożni Dobro
czyńcy, którzyście się do dokonania restauracji przy
czynili. Dzięki i Wam Obywatele,i Mieszkańcy Raw y, 
za Wasze dowody życzliwości, BÓG niezapomni W a 
szych poświęceń, a Zakon, niezaniedba przy Ołtarzu 
PANA w potomne czasy, błagać za Was M a j e s t a t  
NAJWYŻSZEGO. Wdzięczność i Tobie Czcigodny Ka
płanie, Teodorze Z a łuski, Exprowincjale, za którego 
Przeorstwa i staraniem, restauracja nastąpiła. Przy
prowadziwszy Kościół do pierwszej świetności, Zakon 
pełen nadziei, iż pomoc NAJWYŻSZEGO, która go do
tychczas wspierała, wesprze go i nadal, umyślił przy
stąpić do wybudowania Klasztoru murowanego. Uzy
skawszy zatem pozwolenie Najwyższej Bady Admini
stracyjnej, do zbierania na ten cel ofiar dobrowolnych, 
rozpoczął takowe w lufie PANA Naszego JEZUSA 
CHRYSTUSA. Oby BOG pobłogosławił dziełu, ku J E 
GO chwale podjętem u!

Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym i Metropoli
talnym Ś g o  J a n a , w  czasie Summy, Artyści wykonali 
Mszę, in D. minor, dzieło 87, Józefa Elsnera, i Hym n 
Lukasa.—  W Kościele XX. Bernardynów, Amatoro- 
wie muzyczni, w czasie Summy, wykonali Mszę (in B.), 
Józefa Elsnera; na G raduate: A n io ł  P a ń s k i ;  Modli 
twę na solo tenor i chóry, kompozycji Michała Krogul- 
skiego (Ojcaj; na Ofertorium, Duet Merkadantego; na 
B e n e d ic t u s , Modlitwę do Obrazu MATKI BOZKIEJ,
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kompozycji Anto: Tejchmana; zakończył zaś H ym n: 
BOŻE WSZECHMOCNY, kompozycji Fr: Lachnera.

Wczoraj rano N a j j a ś n i e j s z a  K r ó l o w a  N iderlandzka, 
znajdowała się na Nabożeństwie w Nadwornym Kościele 
Ś .  A l e x a n d r a  Newskiego, przy pałacu C e s a r s k im  w  Ła
zienkach Królewskich. Przed południem dnia tegoż, 
J e j  K r ó l e w s k a  M o ś ć  raczyła zwiedzić pałac B elw eder- 
sk i, oraz pokoje zamieszkiwane niegdyś przez spoczy
wającego w BOGU, J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  C e s a r z e - 
w ic z a  W i e l k i e g o  X i ę c i a K o n s t a n t e g o , Brata J e j  K r ó l e 
w s k i e j  M o ś c i . Przy zwiedzaniu tego pałacu, N a j j a ś n i e j 
s z e j  K r ó l o w e j , asystował JO. F e l d m a r s z a ł e k  Xiążę 
W a r s z a w s k i  N a m ie s t n i k  Królestwa.

W orszaku N a j j a ś n i e j s z e j  K r ó l o w e j  N iderlandzkiej, 
znajdują się: Wielki Mistrz Baron van  Tuyll van  

Serooskerken, Szambelan Baron d ’A y lv a va n  P allan dt, 
Dama Dworu Hra: Lim burg S tirum , oraz Doktor 
E vera rd .

Główna K assa  O szczędności. W tygodniu upłynio- 
nym do d. 23 Sierp: (4 Września) r. b. włącznie, wydano 
siążeczek nowych 47, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 381 wnioskach, złożono rsr. 7,219 kop. 35. Na żą
danie 101 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za 
rok bieżący rs. 60  k. 8 6 7 2 ), rsr. 5 ,406 kop. 43, i umo
rzono xiążeczek oszczędności 36. Przeto Uczestników 
9,914, posiada kapitał rsr. 463,329 k. S I1/*-

JW.Baron Budberg, Jenerał-Adj: JEGO CESARSKO- 
KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, przybył z P etersbu rga  do 
W a rsza w y .

JW. Jenerffł-Lejtnant Dik, wyjechał do B rześcia  L i
tew skiego.

Wczoraj po godzinie 4ej z południa, liczny orszak 
żałobny, odprowadził na smętarz Prawosławny Wolski, 
zwłoki Jenerała-Lejtnanta K u rysa , Prezesa Audytorjatu 
Polowego armji czynnej, Kawalera wielu Orderów. 
Orszak ten rozpoczynali Oficerowie, niosący na węzgło- 
wiach znaki honorowe, jakiemi ś. p. Jenerał był za
szczycony za życia. Dalej postępowało Duchowieństwo 
Prawosławne, wraz z Exportującym, poprzedzone będąc 
niesionym K r z y ż e m Śtym. Poza Exportautem, któremu 
asystowali Duchowni, postępował sześcio-konny kara
wan, na którym spoczywała trumna pod wspaniałym  
pąsowym baldakinem, przybranym wstrósie pióra. Na 
karawanie tym po czterech rogach, stali Oficerowie, u- 
trzymując sznury tegoż baldakinu. Tuż za marami pro
wadzono konia, okrytego czarnym na znak żałoby, su
knem. Liczny ten orszak zamykali najbliższe z Rodziny 
zmarłego Osoby, Jenerałowie, Oficerowie, Urzędnicy 
Audytorjatu polowego, oraz Wojsko składające się z je
dnego bataljonu piechoty i czterech armat. Żałobnym  
tym konwojem dowodził JW. Jenerał R atow .

Jutro, jako w rocznicę skonu ś. p. Marji z Chocisze
wskich Stolpe, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Ko
ściele X X . B ernardynów , ogodz: 10ej rano; na które, 
pozostali Synowie, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych.

Setn ica  skonu ś. p. Urszuli z Bielińskich C zerm iń
sk ie j, Kasztelanowej M alogockiej, przypada d. 13 Wrze

śnia 1853. Żyła lat 50. Była to Pani pobożna i m iło
sierna, w młodym wieku owdowiawszy, schroniła się 
do Klasztoru PP. W izytek  W arszaw skich  na dewocję, 
gdzie prowadziła życie bogobojne i przykładne przez lat 
28. Ciężko chorowała przedskonem ,leczznosiłaboleści 
z wielką rezygnacją i spokojnością umysłu; zakończyła 
żywot jak dobra i prawdziwa Chrześcjanka. Prosiła, by 
ją po śmierci pochowano w ubiorze zakonniczym Wi- 
zytkow skim , czego dopełniono. Obraz jej znajduje się 
w Szpitalu D z ie c i ą t k a  JEZUS w ubiorze W izytkow skim . 
Klasztor gdzie mieszkała, doznawał licznych od niej do
brodziejstw. Była pierwszą fundatorką zXiędzem Bau- 
douin  Szpitala D z ie c i ą t k a  JEZUS. Darowała w r. 1738  
folwark K ręczki, o milę od W arszaw y  w Powiecie da
wniej Błońskim , z dwoma gospodarzami, w glebie do
brej. Zapis urzędowy stanął w aktach Starościńskich , 
w grodzie W arszaw skim , we W torek, nazajutrz po na
rodzeniu Śgo J a n a  C hrzciciela  1737 r. Szpital D z i e 
c ią t k a  JEZUS, m ieścił się wtenczas w zakupionej na ten 
cel przez X. Baudouin  kamienicy naprzeciwko Kościoła 
Śgo K r z y ż a , w miejscu gdzie dzisiaj stoi pałac P aziów  
albo K arasia  (dziś M iedzielskich). Fundatorka za życia 
sama zajmowała się gospodarstwem, dojeżdżała, tam bra
ła w słabości kąpiele, opatrywała dziatki; po śmierci, fol
wark poszedł na Administrację, i przez kolejne ulepsze
nia, oraz bliskość położenia stał się wielką dla Szpitala 
pomocą. Cześć dobroczyńcy nieszczęśliwych ofiar, ty
siące uratowanych dziatek, które ją jak matkę okalają, 
są jej wieńcem w przybytkach wiekuistej chwały. Taż 
Pani zapisała dla Szpitala D z ie c i ą t k a  JEZUS złp. 7200, 
które w roku 1768 ulokowane zostały na kamienicy 
N° 276 przy ulicy F reta, dawniej własnością Płońskich , 
w roku 1821 P. K rugera, a dziś W .Zofji Gadam owicz 
będącej.

Jutro i pojutrze, ciągnienie 2ej klassy 82 lo te rji klo s 
sy  cznej; przy którem do czynności, zaproszeni zostali, 
jako delegowani, ze strony Obywateli miasta, P P . : Jan 
Ż elazow sk i i D ziarkow ski.

W zeszłą Sobotę ogodz: 8 rano, pobłogosławiony zo
stał w Kościele Śgo K r z y ż a , przez W . JX. Prefekta Ka- 
lixta K ruszew skiego, związek małżeński, zawarty przez 
JW. Wincentego Korwin Piotrow skiego, Marszałka 
Szlachty Gub: W ołyńskiej, z Panną Józefą K arską; o 
czem K u rje r  zdając sprawę, łączy zarazem najszczer
sze dla tej pary życzenia.

P ogląd  h istoryczn y i  k ry tyczn y  na p isow n ię  pol
ską, od roku 1808 aż do naszych czasów, sprzedaje 
się we wszystkich Xięgarniach tutejszych, exemplarz 
po kop. sr. 60, wraz z dodatkiem dalszych postrze- 
żeń i wniosków pisowniczych, a to bez podwyższe
nia ceny.

W W ilnie  rozpoczęto w tych dniach poszukiwania ar
cheologiczne na przedmieściu P op ław y , w miejscu gdzie 
stał dawniej pałac zamożnej niegdyś rodziny Kiszków. 
Poszukiwaniami zajęli się znani archeologowie Hr: Eu
stachy T yszk iew icz, i Pan Ad: Hon: Kirkor. Odkryto 
w niektórych komnatach posadzki ceglane, sklep, 
bruk, szczątki kafli piecowych, staroświecką pod- 
kówkę, ctc.
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M agistrat m. W arszawy, wydał konsensa, a miano
w icie: A lexandrowi Drago pod Nr 4766, na prow a
dzenie w m. W arszawie fabryki ram złoconych; Igna
cemu W angler pod Nr 716, i Ignacemu Szymborskiemu  
pod Nr 489c, na prowadzenie professji zegarmistrzow
skiej; W incentemu Radomskiemu  pod Nr 2782a pro
fessji krawieckiej; Antoniemu K rzywickiem u  pod Nr 
2913, professji siodlarskiej, i żydowi Mendlowi K om - 
ta jer  pod Nr 2032a, professji stolarskiej.

W  upłynionym  tygodniu, sprowadzono do W arsza
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży- 
ta  czetwerti 959, pszen icy  czetwerti 1322, jęczm ienia  
czetw: 582, owsa czetw: 1,900, grochu polnego czetw: 
71, kaszy  jęczmień: czetwer: 125, kartofli czetw: 975, 
siana  pudów 16,837, słom y  pudów 8,295.

Kometa w tych dniach w W arszawie widziana, będzie 
najbliżej Ziem i w dniu 8 b. m. Odległość jej dnia tego 
od naszego planety, będzie 27 m i l jo n ó w  mil francuz- 
kich. Kometa przebiega teraz na dzień około  1,550,000 
mil; w pierwszych dniach Grudnia, przebiegać będzie 
1,678,000 mil na dobę. Ogon tej komety ciągn ie się na 
3 m iljony m il.

Zeszyt Bibljoteki W arszawskiej za miesiąc W rze
sień r. b., wyszedł z druku, i zawiera : Biszen  i Meni- 
sze, ustęp z F irdusego: Szach-Nameh, przełożony p. 
Lucjana Siemieńskiego. Wiadomość o m aterjałach do 
H istorji Polskiej, znajdujących się w Cesarskiej Bi- 
bljotece m anuskryptów  w Paryżu; przez W.K. (dokoń
czenie). Tomek Mędrak, obrazek z życia ludu w iejskie
go, opowiedziany ze zdarzenia prawdziwego przez Jana- 
Kantego Gregorowicza. Pam iętniki Lekarza Polaka, 
z doświadczeń za gran icą zebranych, spisane przez nie
go samego. Poezje Kułakowskiego, Jaroszy  i R. Z. 
Kronika Literacka. Rozmaitości. Kronika Bibljogra- 
ficzna. Doniesienia Literackie. Dostrzeżenia meteo
rologiczne za m iesiąc Lipiec r. b.

Wczorajsza Niedziela nie powiodła nam się w połowie, 
bo Sobotni deszcz, przeciągnął się do samego rana, i 
wnajlepsze padał; a choć czasami wypogadzało się chw i
lowo, powietrze jednak przesycone było wilgocią, a 
Wszystkie chodniki i miejsca przechadzek, niem ogły tak 
0schnąć, aby do spacerów  w zupełności służyły. Po 
Południu dopiero, na piękne się przetarło, wypogodzi- 
°» Podeschło, i znowu ożywiło się miasto. Między in- 

. licznie także zebrano się w Łazienkach Kró-
. używając w tem  pięknem parku świeżego 

powielrza.

nAoplftaiieni * drukiem  S. Orgelbranda, X ięgarza i Ty- 
Przy ulicy Miodowej N °496 , wyszedł tom 4ty 

is Jt owszechnej Cezara Cantu. Cena rsr. 2 kop: 
70, w Cesarstwie ; za granioą r s . 3>

Wczoraj w Wielkim Teatrze przywołani: po Balecie 
Asmodea Djabeł rozkochany, Panny: Anna Straus  
t n n  * i°  *  S tra u s8-kroć, Damse 4-kroć, i Frej- 
ag; FI*. Alex: Tarnowski 5-kroć, Antoni Tarnowski, 

Popiel, Meumer 3-kroć i Filipowicz. — W  Teatrze Roz
maitości po Kom: Panna na wydaniu. Pani Mazuro
wska 2-kroć, Panna Szymanowska  3-kroć, PP- Pan- 
czykowski i Chęciński po 2-kroć, oraz P. Swieszeicski

3-kroć; po Kom: Nieszczęścia najszczęśliwszego męża, 
P an i Zielińska  i Panna Ciemska po 2-kroć, PP- Kró
likow ski 2-kroć, oraz Sw ieszew ski i Chęciński; po 
Kom: Jaki Ojciec ta k i Syn, Wszyscy, i oddzielnie Pan. 
Żółkowski.

Podług listów z Londynu z d. 30 z. m., pszenica  u- 
trzym uje się w cenie; takoż inne z iarna  i mąka.

A m e r y k a . —  Prezydent Pierce dotąd jeszcze nie m ógł 
ułożyć swego gab inetu .—  Z M exyku  donoszą, że tam 
zaczyna się objawiać reakcja przeciw Prezydentowi San- 
tanna, i że obawiają się wojny domowej. —  Z Hawan- 
ny  nic nowego; spokojność tam na teraz panuje. (Schl: 
Ztg).

A n g lja .—  Jakkolw iek doniesiono, że odwiedziny 
K rólowej w Dublinie, będą tylko prywatne; porobiono 
tam już wielkie przygotowania na przyjęcie. Zabrakło 
nawet sztandarów z koniczyną i harfą (koniczyna znak 
Irlandczyków, harfa herb Irlandji). Z Anglji i Irlan- 
d ji  mnóstwo osób do Dublina  zjechało s ię .—  Kardy
nał W iseman  jest niebezpiecznie chory. —  Xiążę New
castle przed zebraniem się nowego Parlam entu, ma zo
stać Gubernatorem  Jeueralnym  In d ji Wschodnich. —  
Starzy marynarze nie są zbyt zadowoleni z ewolucji 
flotty w Spithead; ruchy niektóre szły wolno, a ogień 
nie był dość równy; dowodzą oni, że przy dzisiejszych 
warunkach trudno mieć wprawnych m ajtków .— l  Mel
bourne w A ustra lji donoszą, że nietylko miasto jest 
zapełnione przybyszami, ale pod miastem jest pole na
miotów, w których się mieści 100,000 ludzi przeszło. 
Za miejsce z 12 stóp kwadratowych dla postawienia na
miotu, płaci się właścicielom gruntu po 12 szylingów; 
można pojąć, co m ieszkania kosztować m ogą.—  M nó
stwo okrętów czeka w porcie, bo ich osady uciekły do 
kopalń; majtkowie wracający do Europy, po 300 fran
ków na miesiąc każą sobie płacić, i to dostać ich tru 
dno. (Neue P r: Ztg).

A u str ja .— Projekta zmiany uniform ów jazdy, u ło
żone przez naznaczoną do tego kom issję, już są goto
we, i czekają tylko Cesarskiego zatwierdzenia.—  K ró
lowa Pruska  w dniu 5 b. m. Ischl opuszcza.—  W sku
tek urządzenia na kolejach żelaznych pociągów przy
śpieszonych, droga pomiędzy rozm aitem i miastami od
bywa się w następnym przeciągu czasu : Z P aryża  do 
Berlina  43 godzin, z Londynu  do Berlina  42, z B erli
na  do Wiednia  31, z Berlina  do Petersburga  137, 
z Londynu do W iednia  przez Paryż, Strasburg, Mo- 
nachjum, Salzburg, Linz, 110 godzin. (Lloyd).

F rancja . Paryż 30 Sierpnia. — Cesarz nabył za
mek Beauregard  o milę od Dieppe, za m iljon fr.; na
prawy kosztować będą blizko m iljon fr. Rezydencja ta, 
przeznaczoną będzie na mieszkanie Cesarstwa, gdy s*§ 
zechcą usunąć nieco od urzędowego życia, którego na
wet w zamkach Cesarskich pod Paryżem, uniknąć me 
podobna.—  Jakkolw iek na skutek dowozów z zagra
nicy cena zboża spadnie, miasto Paryż, juz przed
siębierze środki, by jak  w r. 1846, ubodzy mogli miec 
za bonami chleb p0 80 centy: za 4 funty, w  tym celu 
tymczasowo dodano 3 miljony fr. do budżetu wydatków
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miasta (w 1846 wydatek ten nadzwyczajny uczynił 9  becnej epoce, obyczajów bardzo przyzwoitych; a ich mę 
“  Jnrnntvlkn rzv hn, v wydawać zaczną zowie? na pierwszy rzut oka, ich ogorzałe, lichą odzie

, i ztąd do stolicy tu szp a n ji ™ uuj , , u . ’ J . . “  j
że sprawa Kuby, zak o ń czy  ni godności, śmiałości i poświęcenia. Pod lichą kurtą

irzez Stanu Z je d n o c z o n e  za marynarską, nie jednego pierść ozd ab ia  medal za urato-
...  nieszrześliuyvr*h rnyhitlró\i7 Pnmip.rizv niemi. iest

Wielu mniemaudaje się
• i s W t a j t a t e j  r p ,  p r.e , a w f j j E S S j S  
eumiuę 600 m j lj ^ w ^ o l la r ó w ^  jede|j A!, x a n i„ .  ’kt6tJ UIJ9tat meda| „  a[ltow a„ ie
Beterendarzy Rady stanu,^p £ ,jia ważnych życia 43 ludziom; więcej już jeden uratowany, na każ-w Dieppe; używam om są także do rozwożenia wazuyc.i , . . J
depeszy, których nie można powierzyć zwykłej sz a ----------------------
cie; za powrotem z P a ryża  każdyjz nich wzywanym jest PRZYJECHALI do WARSZAWY.
do nrvwatneao Cesarskiego stołu; mnóstwo więc tych Dal-Trozzo Ant: Oby: z Michałowa nr 485; Gordon Kar: Sędzia
młodych dygnitarzy, stara się O tę służbę.—  Cesarz U- P „kojuzLisowic nr 6 0 1 ; Kassel Leonardi Xiądz z W rocławia nr
n n o u y c i l  u y g n u a i j ,  y  X p  . > ,  o -  4 7 7 . L a c o s t e  J a n  Litograf z Paryża nr 550; Łazowski hlaudjusz
ł o ż y ł  n o w y  p la n  u p ię k sz e ń  m ia  y  ’„ P  Emervt zParyża nr 398; Mierzyńska Waler.ja Oby:z Karlsbad nr
d ra b ia  K o m iss id  p rczy d o w aria  p rzez  H ra . kiTficofiy _y__ . 4 a i— , n n ju io o  m*9M3- Pnnław«irj .intAh

» •  L  „  1 n  . .  r .  I n  n  n  P T f l r v p n \ I 7 a  f i  7.1 P  —  W  n  L~
Drama tkomissja Pi c Łj u U v ............... -  -

sarz koniecznie chce ten plan przeprow adzić.- W Al- 
e ie r j i  poprowadzono pierwszą linję telegrafów elektry
cznych z Oranu do Mostaganem. —  Kapitan Barezer, 
donosi, że za 5 lub 6  miesięcy, otworzy Sekwanę dla że
glugi świata całego za pośrednictwem statku, który spu
ści na morze w jednym z portów. Otrzymał on na ten 
cel od Cesarza 130,000 fr. jako pierwszy forszus.—  Ra
dy Jlne kilku departamentów, rozpoczęły rozprawy nad 
kwestją gier w kraty po zakładach publicznych; gry te 
będą zakazane.—  Bogaty Jenerał tunetański Ben-Ayet, 
posiadający do 60 miljo: fr. majątku, myśli załozyc tu
łaj bazar większy jak wszystkie znane w swiecie. (Ind.

B e iL s7.PAtUA. —  W całej H iszpanii rozpoczęły się już
Nabożeństwa, o  szczęśliwe rozwiązanie Krolowej. W Li
stopadzie Xięztwo M ontpensier przy będą do M adrytu, 
bv znajdować się przy słabości Izabelli II. — W Mini
ster jum spraw wewnętrznych p r a c u j ą  nad projektem 
nowego rozdziału kraju; z 49  prowincji mają zrobię 
tylko 2 0 .—  Wydano dekret mający na celu przyspie- 
szenie~puszczenia w obieg nowej monety miedzianej sy- 
steroatu decymalnego. —  Uważano, ze dwor H iszpań 
s k i  coraz więcej ma stosunków z M exykiem, i dawne- 
mi swemi osadami w Ameryce; zapewne układają środ
k i, by je ochronić od zaboru Stanów Zjednoczonych.
(Jour: des Debats). .

R o z m a i t o ś c i .  —  Przedmieście Pollet w Dieppe, jest 
wyłącznie zamieszkałe przezrybaków i majtków. Na esta
kadzie czyli bulwarkutego przedmieścia, całemi dniami 
przesiadują biedne Normandki, oczekujące swoich mę 
żów i krewnych, rychło ci z połowu powrócą; skoro 
się znajomy im żagiel ukaże, śpiesznie przysposabiają 
linę; ledwo statek do portu zbliży się, jeden koniec liny 
rzucony zostaje żeglarzowi, a drugim wszystkie kobiety 
nawet dzieci obecne na bulwarku, pomagają statek za
polować do przystani. Z daleka te dzieci i kobiety, 
w czarnych sukniach i wysokich białych czepcach, po
dobne są do fok lub gęsi morskich. Nie stosuje się je
dnak tego nazwiska jako przydomek rzeczywisty do 
tvch skromnych wprawdzie, ale z głębi duszy poczci
wych mieszkańców. Normandki już z powodu samego 
sąsiedztwa z morzem, mają umysł bardzo obudzony, 
przytem s ą  nadzwyczajnie pracowite, a co dziwna, w o-

2 3 0 4 - Morawski Adolf Oby: zBądkowa or 2403; Popławski Jakób 
Rad: Dworu z Karlsbad nr 670; Potocki Wikt: Obje * Dobrzenia nr 
476; Strzeszewski Dyomzjr Oby: z Karlsbad nr 670, W alter Henr. 
Art: M a l a r s k i  z Paryża nr 550; W olf Mieli; Dokt: z Lublina nr 63*;

Pod Nr 2257 przy ulicy Nalewki, są do sprzedania dwa « . l -  
O Ł E  prawdziwe angielskie; które kupujący, jeżeli zeebce, mo
że zatrzymań nadal w tym samym lokalu, wygodnie na to urzą-

dZz7aczna partja SK Ó R  Litewskich, na francuzką irebę bia
łą  wyprawionych, do sprzedania ogółem lub częściowo, po ce
nie zniżonej, przy ulicy Browarnej pod Nr 2725.

Jest do sprzedania D A C H Ó W K A ,  Holenderka, około 
5,000, w połowie nowej, w połowie starej, przy ulicy Żura
wiej pod Nr 1626/7.

W  przejeżdzie z ulicy Przejazd i okoto Nalewek, na Sto-Jer- 
ską, zgubiono z dorożki d. 3 b. ni. wieczorem, AUTA proce- 
Sowe, pod napisem Sadkowskiego Mecenasa, i drugi Volumin 
Bielickiego Patrona. Łaskawy Znalazca raczy oddać pod Nr
649, za nagrodą. . .

Na żądanie Opieki nieletnich Sukcessorow Czestiakow,działającej 
z mocy uchwały Rady familijnej w Sądzie Pokoju Okrę: i M. W ar
szawy Wydz: 11, d. 23 Lipca (4 Sierpnia) r .b . nastąpionej, i na za
sadzie zalecenia Presidii Tryb: Cyw: tutejszego, daty 1/13 Sierp: 
t  r  do Nru 8717 wydanego, sprzedane zostaną drogą publicznej li
cytacji przed podpisanym Rejentem, pod N r 495 przy ul: Miodowej 
położonym, w d. 25 Sierpnia (6 Września) r. b. o godz: a po połu
dniu i następnych dni, rozmaite Ruchomości, do spadku po megdy 
Afanazim Czestiakow należące, jako to : Meble, Garderoba, Bieli
zna, i inne rzeczy, za gotowe zaraz w monecie, płacie się mające 
pieniądze. —  M asłowski, R. K. Z. G. W. ,

JM E S H 5H A .IW IE  na dole, do najęcia od Sgo Micbat*, do 
Nowego-Roku, razem lub częściowo, oraz Stajnia i Wozodvnia, 
przy ulicy Tamka pod Nr 2843. Wiadomos'c u Właścicielki.

W  dniu 3 b. m. między goijz: 11 a 12 w południe, 
zginęła S E C E I Ł A  mała,t 4ry tygodnie mająca, 
biała, z centkami kasztanowatemi, na ustach, ogo- 

K1 11 ■ —■ nie i po bokach, z gatunku wyżełków angielskich.
Kto ją  odniesie do Stróża Adolfa, pod Nr 726 przy ulicy Orlej, 
lub da wiadomość gdzie się znajduje, otrzyma nagrodę.

-“ *• Wczoraj z rana, z domu Nro 1066, na rogu Mar
szałkowskiej i Królewskiej, zginął M E S ,  W y- 
żeł, kasztanowaty, ze strzałą białą pod gardłem, 

—  mający dni 70. Ktoby go złapał i przyprowadził 
jak  wyżej, lub wskazał nieprawego posiadacza, otrzyma na
grody rsr. 2.________________________________ ______________

Dziś rano ciepła stopni 8. Wczoraj w południe stopni 12.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 4 cali 3.
TEATR WIELKI. Jutro, A lexa n d er S tradella  (P. Zelinger  

przedstawi główną rolę).ytenn sa nauzw ^  — ......................................................   ;-------- r — --------- — --   r-r.
W  n r n k a r n i  Kuriera Warsz:.— Wolno drukować. W arszawa dnia 24 Sierp: (5 Września) 1853 r.—  Ceozor, F. Sobieszczanski


